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ł*Alskie towarzystwo Historyczne*
■ a a a s a s n a u n s a a a a s M a a s a

b/ o uczestniku nieżyjącym

4a,.Pftft.f 0aP°9»?l
1* Nazwisko 1 imięi K a r o l  s o g l c o s i  

2 . Data i miejace urodzenia! 2v*iV*l886r* niski pow*&vbnik*<*órny 

aląsk.

3* imioua rodziców* nazwisko paul suskie matki; k-rol i Marian&az d* 

Narok*

4* atanowiako* zajęcie rodzicowi ojciec górnik* matka ae& aawodu. 

tfy^ształceniet leśniczy, ale żyje* ofiarny» troszczący się * lu­

dzi biednych* ozogo mas stals uczył* mówił nam o pracy dla ujozyz- 

Q7» często opowiadał o walkach aląska o niepodle&łpśó» z i"*morza 

wyjechał na Śląsk głosować pomimo dużych kosztów - pamiętam rozmo­

wy rodziców aa te tamaty/fragmentarycznie/ - miałam 4 czy 5 lat. 

a czasie okupacji stale nas pocieszał* że Niemcy przegrają wojnę* 

6. Ojciec nie żyje* zginął w i*o.nśrt* - "wywieziony po zajconczeniu 

wojny* 5*iutego 1945r*

adresj dzieci;

- nórica Ierasa Joanna Gorzyoka* 88-lwo Ino­

wrocław* zawód wykonywany: pielęgniarka*

- syn alfons Wiktor* inż elektronik* 10—*65 Olsztyn*

•  córka Irena «.ntonina Jarzeaoowsica*

87-lwu foru~*księgowa* ciężko chora,

- córra Sterania Kujawska* mgr pedagogiki społ* zmarła 25*£i.i988r.

- syn Marian Bolesław* mieszka; 12*oummit Glosa*London £1 14 7iS* 

złotnik~gra«er*na emeryturze*

- syn z drugiego małżeństwa ojca; pogrooowiec Zbigniew ie?<r«sZ| 

aa-.. 58-514 Jelenia ( óra, poligraf*

Po śmierci naszej Matki Ojdeo ożenił aię z Benedyktą ńastner.

II.okres przedwojenna do l.l4*1939gA

a.Ojciec mój Karol Ros*osz ukończył szkołę leśników na Sląs&u.

t>*dLo»poc*ąl pracę u właściciela dóur ijs*czyny na Śląsku*

c.Z Pszczyny przeniósł aię do nitaszyc pow* Jaruoin* gazie pracował

u Księcia won Radoiin.
*0* stycznia 1914r. zawarł związez małZeńsai z ^eronizą Banaszak

z *itaszyczek pow* Jarockn* lie  wiem* w którym roku Ojoiec został

powołaj do niemieckiego wojsza* yie napew»o &rał udział w I woj­
nie światffej*
Rodzice zauieaz&ali w Bogusławiu pow. Jarocin* tanże urodziłam się* 

Nie znam daty przenieaienia się rodziców do leśnictwa ńłodzisko

pow. Szamotuły w uo&racn nranlego iamojsmego*
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wff& łodzisicu u r o d z i l i s k f  s i ę :  m ój b r a t  a l f o n s  ,i ile  t o r  I 4 * i .v . l9 1 8 r *  
i  s i o s t r a  I r e n a  . .n to ^ lu a  w d n i u  9 * I l* 1920r*
O jc ie c  nam o p o w ia d a ł ,  ż e  ze  w zg lęd u  a a  n ie g r z e c z n e *  a  w rę c z  p o n i­
ż a j ą c a  g o d n o ść  p ra c o w n ik a *  t r a k to w a n ie  l a t u s ż ą  p r z a z  p .  n r a b ie g o  -  
o j c i e c  pomimo e a rd z o  dow rycn  w arunków by tow ycn  -  p r z e n i ó s ł  s i ę  n a  
P om orse  i  j a *  m ów ił nam -  c u c i a ł  p racu w ać  a i a  P o l s k i*
O trzy m a ł s ta n o w is k o  p*c* n a d le ś n ic z e g o  w n a u le s n i c t w i e  T w a ro z n ic a  
puw. C h o jn ic e *  P ra c o w a ł t a n  od 1 9 2 lr*  d o  I9 3 0 r*  P o n iew aż  n i e  m ia ł  
w yższych  s tu d ió w  -  ów czesnjt i n s p e k t o r  /  n a z w isk o  p a m ię ta * /  z d y r e k ­
c j i  la s ó w  państw uw ycu w B y d g o szczy  w y p o w ie d z ia ł  O jcu  p r a c ę .  
y f w a ro z n ic y  M atka  u r o d z i ł a  c ó rk ę  o t e f a n i ę  3 1 .V I I I . 19^2 r .  1  sy n a  
M a r ia n a  B o le s ła w a  19«V ilI* i924> r*
O jc ie c  p r z e n i ó s ł  s i ę  d o  d y re K C ji  l i s ó w  państw ow yca w lo ro m .u  -  o t r z y ­
m ał p r a c ę  w l e ś n i c t w i e  o ę o o w a łą k a  po  w* W ąorzezno  n a  s ta n o w is k u  
le tn ic z e g o  państw ow ego* p ra c o w a ł tam  od l . s i e r p n i a  193v r*  d o  3 * iX « ^ r<  
£  o k re s u  p ra c y  w D ę b o w e jłą o e  p rz e d  w o jn ą  pam iętam * te o j e l e c  u d z ie ­
l a ł  s i ę  a k ty w n ie  w P o ls k im  z w ią z k u  zach o d n im  /  n i e  pam ię tam  d o k ła d ­
n i e  nazwy t e j  o r g a n i z a c j i / *  p e ł n i ł  w tym Z w iązku  j a k ą ś  f u n k c ję *
S ąd zę  t a k t  p o n iew aż  po w ybucnu 11 w ojny  św ia to w e j*  Niem cy a r e s z t o ­
w a l i  ro lak ó w *  ? a £ u ś  d a ł  nam m nóstw o dokum entów * g a z e t  d o  s p a l e n i a *  m* 
bowiem Niemcy w p ierw szy m  o k r e s i e  w ojny  s z u k a l i  ty c h  m a te r ia łó w  
i  a r e s z t o w a l i  r o la k o w , o n a s  t e ż  p rz e p ro w a d z o n o  r e w iz ję *  a l e  Niemcy 1 
n i c  n i e  z n a l e z l i *
P o za  tym O jc ie c  w ra z  z s ą s i e d n im i  g o sp o d a rz a m i z o r g a n iz o w a l i  s p ó łd  
d z l e l n i ę  m le c z a sk ą *  P om agał im w t e j  O r g a n iz a c j i  m ój w u je k  i n ż  
a a r o l  u Ł ew iu sk i z T o ru n ia *  k t ó r y  p ra c o w a ł w t e j  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  
w T o ru n iu *
O jc iec D arda*  * u żo  c z a s u  p o ś w ię c a ł  ró w n ie ż  s p r a w ie  e l e k t r y f i k a c j i  
s ą s i a d u ją c y c n  z e  so o ą  w io s e k t  n ę c o w e jłą Jc i*  le ś n ic z ó w k i  D ^bow ałąka*  
Iw a n ek  i  innycn .W  o e iu  u z y s k a n ia  pomocy f in a n s o w e j  i  a k c e p t a c j i  
go to w y cn  p lanów  i  K o sz to ry só w  -  k o n ta k to w a ł  s i ę  z facnow cam i*  
j e ź d z i ł  d o  e a rsz a w y  i  in n y c n  m ia s t* N ie  w ykonano p lan ó w -w o jn ^ w y u u cn ła , 
w p r a c y  zaw odow ej o y ł  cen iony*O grom ną s a t y s f a k c j ę  s p r a w i ł  mu p rz y z n a ­
ny b ro n io w y  k ra y ż  z a s łu g i*  Ze w zg lęd u  n a  w ie k  -  54  l a t a  -  n i e  * r a ł  

u d » i a ł u  w I i  w o jn ie  św ia to w e j*

i l l . w k r e s  o k u p a c j i  do  ns-1a  1 9 4 5 ^
l #f  p ie rw s z y c h  m ie s ią c a c n  o k u p a c j i  w*©ieo b y ł  3 r a z y  a re s z to w a n y  p r z e i  

Niemców i  p row adzony  n a  r o z s t r z e l a n i e *
Dwukrotnie z o s t a ł  u ra to w a n y  przypadkowo -  w p ro s t  cudowni** p ie rw s z y  

r a z  p rz e c u o d z ą e a  s t a r s z a  k o c i ę t a  p r z e z  l a s  /  podocno miejscowa 
N iem ka/ powiedziała fliemcowl* ż e  t e n  l e ś n i c z y  pomacał ludziom i dla* 
fcag i c z e g o  c n c e  g o  z a s t r z e l i ć *
Fo r a z  d r u g i  w g  r e l a c j i  o jc a *  j a k i ś  m łody  c z ło w ie k  w s ta w i ł  s i ę

5



w o b ro n ie  - T a tu s ia .
Po ra* trzeci,-a było to przed li listopada 19i9r. miejscowy Nie­
miec aresztował iatusia i prowadził do Dęoowejłązl. ojciec musiał 
mieć uniesione ręce w górę, a Niemiec wił go po plecacn Żelazną 
kulą. i* wsi węoowałąka Ojca sarknięto w lodowni - był to wykop 
w sieni, w którym przecnowywano bryły iodu dla potrzeb miejscowej 
mleczarni. Opędzono cam wielu miejscowych Pola&ów; Gospodarzy, 
ziemian,/p. Drewe* /, nauczycieli/ p«Madwjsiei/ • loiowuo Niemcy zro- 

l' bili to w owawie, by Polacy nie wywołali powstania li.liscopaaa 
19i9r. Niemcy nie dostarczali uwięzionym żact̂ a&o wyżywieuia. *ouy 
ftonosiły tym Polanom posiłki, aaja Matka też oodziau zawoziła 
w południe żywność.
4 k i i z a  a n i  po 1 1 . jC I .1 9 i9 r .  w ypuszczono  z lo d o w n i w ięźn ió w  i  T a­
t u ś  w r ó c i ł  a o  aom u. Matica oFo * ia u a ła  m i j&k m ia ł  zw ice  p iew y , c a ł e  
polery t e  w ybroczynam i i  s iń c a m i .
Po ty c n  t r a g i c z n y c n  w y p ad tacn  O jc ie c  z o s t a ł  zaangażow any  prze*, Ktm 
Niemców ja k o  l e ś n i c z y .  Umowa o p r a c ę  w yła c o r o c z n ie  o d n a w ia n a . 
O jc ie c  m ia ł  praw o s p rz e d a ż y  d rzew a*  g a ł ę z i  i  t . p . , a l e  po k a ż d e j  
s p rz e d a z y  n o co w ał w le a u ic z ó w c e  m lw jscow y N iem iec  z  w ro n ią  -  r z e ­
komo d l a  o e n ro n y  p rz e d  k r a d z i e ż ą  u z y sk a n y c h  ze  s ł r * e u a z y  p i e n i ę ­
d z y .  Gotowicę t ę  O jc ie c  w raz  z Niemoam z a w o z i ł  do  n a d ie s n io tw a *
V p ie rw s z y c n  m ie s ią c a c h  w ojny w g o s p o d a r s tw ie  i  n a  r o l i  p racow a­
liś m y  s a m i,  m oi o r a o i a  w p o l u ,  a  w domu i  o g ro d * ie  -  my c o r i c i .  
* A sy stk im  s a r s ą d z a ł a  M am usia . O jc ie c  e y ł  a a j ę t y  p r a c ą  w l e s i e ,  
w k a n c e i a ^ j ^ i  K ierow an iem  p r a c ą  ro b o tn ik ó w  l e ś n y c h .
5 .  l u t a & o z m a r ł a  n a s z a  M am usiam i p a r ę  m ie s ię c y  p a r n i e j  T a tu ś  i  my 
pmAp d z i e c i  p o d p is a l iś m y  l i s t ę  I I I  g r u p y , t . z w .  e in g e d e u t s o n .

Zo b y ło  d l a  n a s  s t r a s z n e .
g c z a s i e  c a ł e j  o a u p a c j i  O jc ie c  b a ra » o  c z ę s t o  w y je ż d ż a ł  z domu row e

rem  tiu m a c z ą c  nam , z e  s z u k a  m o ż liw o ś c i  zaicupu p a p ie ro s ó w  l  c y g a r  -  
dużo  p i l i ł ,  s t a r a ł  s i ę  t e z  o JCowę z i a r n i s t ą .  P a m ię ta m ,  ż e  w s p o * i-a  
znajou tycn  n p .  p .  Ja ra n o w sK ie g o  z G s ie c z a a ,  n a u c z y c i e l a  p .  M adej­
s k ie g o  z ję w o w e jłą & i,  ró w n ie ż  c z ę s t o  byw ał w „ ą w r z e * n ie .  P rz y ­
w o z i ł  zaw sze  pom yślne  w xauo«o3C i,w sp o m in a ł  p .  4 o wc ia c u a  G ogoiew - 
s k x e g o .« y ż e j  w y m ie n ie n i l u u z i e  poaowno n i e  ^ ^ .Z o b o w i ą z y w a ł  n a s  
do  zac n o w an ia  w ta je m n ic y  je g o  o p ty m is ty c z n y c h  i n f o r m a c j i .  My 
m łoa*x  p r« y jm o w a iiś « y  t a  w iad o m o śc i z pewnym soepcyA^*m em .
0 Je g o  d z i a ł a l n o ś c i  w p o d z ie m iu  dowj.ea z la ta m  s i ę  d o p ie r o  po w o j- 

v n i e s a  od z n a jo m e j ,  d z i ś  n i e  ż y j ą c e j ,  m gr G a b r i e l i  D a s z e w sk ie j  
z aomu B a l c e r s k i e j  z  « ą w rz e « n a . —
P a n i  L aszew saa  b y ła  po w o jn ie  s ę d z i ą  d l a  n i e l e t n i e n  w T o ru n iu ,  
a  potem  w B a a g o s z c z y . P o in fo rm o w a ła  m m ie, ż e  n a s *  T a t u ś  p ra c o w a ł
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w p o d z ia n iu ,  so rg sn izo w an ^m  a a  n a s a d z ie  t r o j k i *  a  t ę  t r o j k ę  s t a n o ­
w i i i  pgiojw.*.®cn Q o g o ie * sk i zam ieszkam y w . ą ^ r z e ź m e *  p rz e d  w o jn ą  
w ł a ś c i c i e l  s k ła d n ic y  sk u p u  so o ż a  p rz y  u l .  k o le jo w e j  i  p ś  Ł *«zew ska 
G a b r ie l a  /  s i o s t r a  śp śp *  o t a n i  s ła w y  w st* rn o ta  B o j a r s k i e j  -  o b ie  s  do - 
»** n * l c e r a k i e  -  c ó r k i  k u p c a  • u p .  A w a r s k i e j  m ie sz k a ła m  w c z a s i e  
o k u p a c j i* /  W/w* oso b y  ju ż  a l e  ż y ją *
9 c z a s i e  o k u p a c j i  p* & *szew aka m ie s z k a ła  s  Beżem a * r ia n e m  u  j e g o  
r o d z in y  w S zczaw n icy *  r a n i  Ł aszew sk a  u l a ł a  k o n ta k t  z  p* G o g o le w sk ii 
a  t e n  %  m o la  ojcem * ra m ię ta m  k o n ta k t  w c z a s i e  w ojny  m o jeg o  O jc a  u j  
s  p* G ogolew skim  w ie d zą c*  ż e  c l  p an o w ie  z n a l i  s i ę  p r z e d  w ojną*
3*ma p rz e d  w o jn ą  z a w o z i ła ś  n a s z e  z b o ż e  n a  s p r z e d a ż  d o  p* G ogolew ­
s k i  ego* T a tu ś  c z ę s t o  a n i e  o s t r z e g a l i  a b y a  sw o ją  d z i a ł a l n o ś c i ą  n i e  s 
n a r a ż a ł a  r o d z in y  n a  z n i s z c z e n ie #  n i e  p r z y p u s z c z a ją c *  ż e  s a n  ©*1 

ak t?w ny* 2a r a z  po w o jn ie  -  cnywa pod k o n ie c  l u t e g o  1 9 4 5 r*  n i e  pa*
B ię ta m  /  w y je c h a ła ś  z  a ą b rz e z n a *  Z o* Ł aszew ską  B i a ł a s  do ryw czy  ku 
k o n ta k t*  a l e  i  o n a  w t a n ty c h  c z a s a c h  n i e  c h c i a ł a  b 1  u d z i e l i ć  w ię­
c e j  in f o r m a c j i*  wiad&no p r z e c i e ż  o y ło *  j a k  w ła d z e  P o l s k i  ja d o w e j 
w y łu sk iw a ły  K olaków  d z i a ł a j ą c y c h  w a r * i i  k r a jo w e j  czy  in n y c h  o rg a ­
n iz a c ja c h *

1 .m a rc a  19 9 1 r*  o t r z y m a ła ś  od s o j e g o  s z w a g ra  J a n a  k u ja w s k ie g o  
z O lsz ty n a *  u l*  ifalt a  12* in f o r m a c je  p rz e k a z a n e  p r z e z  b r a t a n i c ę  
m o jego  o j c a  J ie le n ę  K o sk o sz , k t ó r ą  od d z ie c k a  w ychow yw ali n a s i  
r o d z ic e *  gdyż  w c z e ś n ie  z n » r ł a  j e j  M etka* O tóż n a s z a  s i o s t r a  s t r y ­
j e c z n a  H e le n k a  -  w /g  r e l a c j i  l i s t o w n e j  n a s z e g o  sz w a g ra  o r a z  
j e g o  żona* a  a o j a  z x o s t r a  -  S t e f a n i a  c y t u j ę  " w spom inały*  ż e  n a s z  
t a t u ś  w ro k u  1944  zw y k le  r a z  w ty g o d n iu *  p raw d o p o d o b n ie  w c z w a r tk i  
w y je ż d ż a ł  row erem  do  lą d o w is k a *  H e le n k a  k ie d y ś  o p o w ia d a ła *  ż e  a n i e j  
w ię c e j  w tym o k r e s i e *  w wyznaczonym  d n iu  w o k re ś lo n y m  m ie j s c u  
w y k ła d a ła  2 o o c h e n k i o h le o a * a a s ło *  a  c z a s e a  w ędzoną s ło n in ę *  w n i e ­
l i c z n y c h  w ypadkach  w i d z i a ł a  p o je d y n c z y c h  a ł o d yoh l u d z i  z a w ie r a j ą -  
cy cn  t ę  żyw ność* M oje s i o s t r y  n i e  o r ie n to w a ły  s i ę  je d n a k  a n i  do  
k o g o , a n i  w ja k im  c e l u  w y je ż d ż a ł  n a s z  T a t u ś ,  a n i  d l a  k*go wyły 

p rz e z n a c z o n e  a r t y k u ł y  spożyw cze^ •>/

a d  p " " * t* ł  2*3  14 n i e  mam ż a a n y o h  w iad o m o ści z  w y ją tk ie m  s y ż e j  o p i s a ­
n y ch  i n f o r m a c j i  od p .  u&S29V84x9j i  o s t a t n i o  od s i o s t r y  d o la n y

ciosKoas*
ad 5 .  * a r a z  po w o jo ie  O jc ie c  u k ry w a ł s i ę *  p rz e *  około ć  t y 0o<lnj.e*

5 * i.u te * o  x 9 4 5 r .  O jc ie c  w r ó c i ł  r a n o  d o  l e ś n ic z ó w k i ,  uI domu wyły
m o je  d w ie  s i o s t r y .  S i o s t r a  o p o w ia d a ła  m i* ż e  te g o  o n ia  o * o a z .  /
T a tu ś  s i e d z i a ł  w K u c a li  p»zy p ł y c i e  K ucnennej*  ° « r ®ew^ ł ł 3^ * ^  
u o ra n y  j e s z c z e  w zimową a u r t k ę  -  p e l i s ę *  gdjr w e s - l i :  ż o ł n i e r z

r a d z i e c a i  i  P o la k  z s ą s i e d n i e j  w io s k i  /  n a z w is a a  j e ^ o  n i e  znam/
7



i *  z a o r a l i  l a t u a i a .  S i o s t r a  ao  i ^ i e  do  l ^ u r z s c o a
jy i  t a *  pod a l e r u n k i e a  p .  S ta n is ła w y  C z a r n o ta  B o j a r s k i e j  ro z p o c z ę ­

l iś m y  s t a r a n i a  o u w o ln ie n ie  O jc a . L u d n o ś ć , z n a ją c a  T a t u s i a ,  s ic ła -  
d a t a  p o d p isy  a a  p e t y c j i  n a p i s a n e j  w ję z y k u  r o s y  j a  K i* . J e d n a k ż e  
n i e  t t j t o  w iadom o, komu oddać  t o  p ism o* a n i  w g a i ^ e  jęw ow a£ąK a 
a n i  w S t a r o s t w i e  w . t ą o r z e z n ie  n io  o r ie n to w a n o  s i ę .  T a& icn  p e t y c j i  
o y ło  d u ż o , l u d z i e  p r z y p u s z c z a l i ,  z a  u w ie z ie n i  z o s t a l i  p r z e w ie z ie n i  
d o  J a o ło n o w a , a  potem  m ówiono o C iech an o w ie*
Fk w ie lu  m ie s ią c a c h  w r ó c i ł  1 7 - l e t n i  c h ło p i e c  z  g ru p y *  w k t ó r e j  o y 2 
n a s z  T a t u ś ,  on  d o p ie r o  p o w ie d z i a ł ,  ż e  b y ło  i c h  173 o s o o y , w tym 
je d n a  N iem ka, w y w ie z ie n i z o s t a l i  d o  4 o s j i *  u bóz  b y ł  n l e d a le k *  
Moskwy w S i e w i e r n a j a ^ r j w a • J e c h a l i  tam  w w agonach b y d lę c y c h ,  mfcn 
o trz y m y w a li s u c n a r y ,  a  d o  p i c i a  l i z a l i  s o p l e  lo d u *  P a d ró ż  t r w a ła  
o k o ło  3 t y g o d n i ,  w ie le  l u d z i  c h o ro w a ło  n a  b ieg u n k ę *
C h ło p ie c  t e n  z n a ł  n a s z e g o  O jca*  J e ń c y  p r a c o w a li  p r z y  w ^ r^ o ie  l a s u .  
T a tu ś  p ra c o w a ł t y l t t ^ t y d z i e u *  M ia ł  b leg tm ie* . K tó r tg b ś  d n i a  ra n o *  
j a k  t o  s i ę  d z i a ł o  c o d z i e n n i e ,  s t r a ż n i c y  w e s z l i  d o  s o l i ,  s t w i e r d z i ­
l i  k to  n i e  ż y je *  z m a rłe g o  w y n o s i l i  z d e jm u ją c  c a łk o w i tą  o d z ie ż *
Z śp* T a tu s ie m  z ro b io n o  t o  samo* Z w ło k i z m a rły c h  w rzu co n o  do  
d o łu  k lo a c z n e g n ,  n o n iew aż  z ia rn in  o y ła  t a k  z m a r z n ię t a ,  ż e  n iezm m i- 
próbamanom ko p ać  g ro b y *  D o p ie ro  po o d w ilż y  -  p o z o s t a l i  tam  lu d  z i  9. 
k tó r z y  p r z e t r w a l i  t e  a t r a s z n ą  n ie w o lę #  w y k o p a li  w sp ó ln y  g ró b  
i  z ł o ż y l i  z w ło k i z rz u c a n e  w c z a s i e  m rozów d o  d o łu  k lo a c z n e g o *  
C h ło p ia c  m ó w ił,  ż e  p o s t a w i l i  n* tym g r o b i e  k rz y ż *
*£ i» d o m o ść  t ę  p rz e k a z a n o  m l w 6 0 - ty c h  l a t a c h ,  n i e  znam n a z w is k a  
te g o  m łodego  c z ło w ia k a .  Z a p a m ię ta ła m  t y lk o  n*zwę m ie js c o w o ś c i  sxK  

w R o a ji*
P o n iew aż  z  t a r e n u  V a b rze * n $ / i  o k o l ic y  w y w iez io n o  d o  Z w iązk u  Ra­
d z i  a f o  u a rd z o  du»o  K o laków , m ie sz k a ń c y  m ia s t a  «qorze*, n a  p o s ta ­
w i l i  pom nik n a  c m e n ta rz u  p rz y  k o ś c i e l e  p a r a r i a in y m .  Na pom niku

_ I -----
s ą  w y p isa n e  n a z w is z a  p o le g ły o n ,  pom ordow anych i  z a g in io n y c h  
P o laków  w l a t a c h  w o jn y , o k u p a c j i  i  po  aro jn ie*
N azw isko  i  im ię  n a s z e g o  O joa  t e ż  tam f i g u r u j e ,  d o p i ln o w a ła  te g o  
d ru g a  żo n a  T a t u s i a  B e n e d y k ta  R oskoszow a*

Z d o ro b k u  m a t e r i a l n e g o  n a s z y c n  ro d z ic ó w  u ra to w a ii& m y  c z ę ś ć  
m e b l i ,  a  in w e n ta r z  zy«y» m aszyny*  r o l n i c z e ,  o ry c z & i, «ozy i  i i ia y
s p r z ę t  g o s p o d a rc z y  r o z k r  a l i  R o s ja n ie  i  P o la c y  le g i ty m u ją c y  s i ę  
ko* u n is ta m i*

In o w ro c ła w , s . l u z e g o  1 9 9 r .
z "'sau R o ak o sz  /

e r e s a  Go*'*’*©’
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f
R e l a c j a  o u c z e s t n i k u  w a lk i  o n i e p o d l e g ł o ś ć .

0 /  o u c z e s t n i k u  n i e ż y j ą c y m :  
i .  Dane osobowe:

1 ,  N a zw isk o  i  i m i ę :  i  a r  o 1 H o s i c o s z
Data i  m i e j s c e  u r o d ze .a ia :  20, s . v i e t a i i  l c o a r .  i j i s s i  po.* .Ryunik -  
Górny .u^sat .

5 .  T n i o n r o d z i c ó w ,  n a z w is k o  p a n i e ń s k i e  m a t k i :  £ a r o l ,  M arianna  z . d .
I

Naxłe k .

4 # s t a n o w i s k o ,  B a j a c i e  r o d z i c ó w :  o j c i e c  g ó r n i k ,  matka bez  zawodu,  
p ,  y k s z t  a ł c e n i e :  l e ś n i c z y ,  n i e  ż y j e :  o f i a r n y ,  t r o s z c z ą c y  si*- o l u d z i  

b i e d a y c a ,  c z s b o n a s  s t a l e  u c z y ł ,  s t a l e  m ó w i ł  o p racy  d l a  G j c z y z n y ,  
c z y s t o  o p o w ia d a ł  o w a lk a c a  j l ^ s k a  o n i e p o d l e g ł o ś ć , z Pomorza w y j e -  
c n a ł  na i i ą s k  b ł o s o ^ a ć ,  po:aimo duży c a  K osztów -  parni v tam ro.zmo.vy 
r o d z i c ó w  n i  t e  tematy /  f r a g m e n t a r y c z n i e  / -  m i i  tam 4 c z y  > l a t .  
i c z a s i a f o k u p a c j i  s t a l e  a a s  p o c i e s z a ł ,  ż e  ł-i ieacy p r z e g r a j ą  w o jn * .  

o .  O j c i e c  n i e  ż y j e ,  z g i n ą ł  w Z . i . R . R .  -  w y w ie z io n y  po z a k o ń c z e n i u  
w ojn y .
a . a d r e s y  a , ^ e c i ;
-  có r k a  T e r e s a  Joanna G o rzy ck a  ,oó-loO Inow ro  

c ł i w ,  zawad wykonywany: p i e l ę g n i a r k a .
-  s y n  i l f o n s  v i ^ t o r ,  inż.  e l e k t r o n i k ,  l v -O o >  O l s z t y n ,  

na e m e r y t u r z e ,  c n o r u j e  ua c u k r z y c ę .
-  c ó r k a  I r e n a  i n t o n i n a  J a rz em o o w sk a ,  , o / - l w O  

foru i  , c i ę ż k o  Caora na m ia ż d ż y c ę  n a c z y n  k r w io n o ś n y c a  mózgu,  
n i e  k o n t a k t u j e  z o t o c z e n i e m ś

-  c ó r k a  . i t e f a n i a  Kujawska o*0 r  p e d a g o g i k i  s p o ł . z m a r ł a  <fp.,ki . l ^ o a r .
-  sy n  aJ a r i a n  n o i e 3 ł a w  -  z ło tn ik Ł -^ r a w e r ,  m ie s z k a :  l c , au .on i t  J i o s e ,  

woadon N 1 4  7NR, w a l c z y ł  pod j lo u t e  G a s i n o ,  na e m e r y t u r z e ,  cn o -  
r u j e  na c u k r z y c ę ,  oy’ł  D .zaangażow any  w ta m t .  - r o l o n i i  i  J o d a l i c j i  
Maria* 3 k i  e j  •

-  s y a  z d r u ^ ie ^ o  m a łż e ń s t w a  u j c a :  p o c r o o o w i e c  ZotgnieW R o s k o s z ,  
zam. jo-A1*- J e l e n i a  G ó r a ,  p o i i 0 r j i l .
ara^a zona Ojca:  B e n e d y k t a  aLastner -  po ś m i e r c i  n a s z e j  M a t k i .

I I . O kr a s pr z ed.» o.,ćmij do l . l A . l ^ ^ r .
a . O j c i e c  mój £ a r o i  Rosko3Z u k o i . c z y ł  s z k ó ł *  l e ś n i k ó w  aa G ląsku
o . r o z p o c z ą ł  p r a c ę  u w ł a a c i . c i e i a  P s z c z y n y  na ó l ą s k u ,
c . ^  pezjps/.czyny a r z e n i ó s ł  s i  t ao * » i ta s z y o  p o w . J a r o c i n ,  ^ d z i e  

p r a c o w a ł  u k s i ę c i a  von  R a d o i i n .
< ^ o .s ty c z n ia  l j l A - r .  z a w a r ł  z w i ą z e *  m a ł ż e ń s k i  a -»eronik*t c a n a -  
s z a k  z , i t a s z y c z e k  pow. J a r o c i n .  V l i s t o p a d z i e  1 ^ 1 4 r . Matka  
u r f i d z i ł a  >-a io  m i e ś .  córk^ j l i o i e t ę k t ó r a  po k i l k u  d n i a c n  
po u r o d z e n i a  zm ar ła  -  o p o w ia d a ła  mi moja o a u c i a  ia o a  B a n a s z a k .
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N i e  wiem, w Którym roku  O j c i e c  z o s t a ł  powołany do n i e m i e c k i e g o  
w o j s k a ,  a l e  napewno o r a ł  u a z i a ł  w i, w o j n i e  k w i a t o w e j .
R o d z i c e  z a m i e s z k a l i  w B o g u s ł a w i u  pow. J a r o c i n ,  tamże u r o u i ł a m  s i ę .  
N i e  znam d a t y  p r z e n i e s i e n i a  s i ę  r o d z i c ó w  do l e ś n i c t w a  K ł o d z i s k o  
pow. S za m o tu ły  w d o o r a c n  n r a b i e g o  Z a m o jsk ieg © .
W i ł o d z i s k u  u r o d z i l i  s i ę  : mój Drat  A l f o n s  ń i k t o r  1 4 . k w i e t n i a  l ^ l i r .  
i  s i o s t r a  I r e n a  A n t o n in a  w a n i u  l u t e g o  1 5 2 0 r .
O j c i e c  nam o p o w i a d a ł ,  że  z e  w zg lęd u  na n i e g r z e c z n e ,  a  wręcz  p o n i ­
ż a j ą c e  g o d n o ść  p ra co w n ik a  t r a k t o w a n i a  T a t u s i a  p r z e z  n r a o i e g o  -  O j c i a  
pomimo o a rd zo  d o u r y c h  warunków b ytow ych  — p r z e n i j s ł  s i ę  na Pomorze  
i  j a k  m ów ił  nam -  c n c i a ł  pracować d l a  P o s l K i .
O trzym ał  s t a n o w i s k o  p . o .  n a d l e ś n i c z e g o  w n a d l e ś n i c t w i e  T w a r o ż n ic a  
pow. C n o j n i c e .  P r a c o w a ł  tam od l y 2 1 r .  do l ^ J O r .  P on iew aż  n i e  m i a ł  
w y ż s z y c n  s t u d i ó w  -  ów czesn y  i n s p e k t o r  in ^  C o m p ia i  z a y r e K C j i  i a s o w  
paastw ow ycn  w B y d g o s z c z y  w y p o w i e d z i a ł  Ojcu p r a c ę .
# T w a r o ż n ic y  t fatka u r o d z i ł a  c j r k ę  S t e f a n '  ) ^ 1 . s i e r p n i a  1 922r*  i  syna  
M arian a  1 9 . s i e r p n i a  192^-r.
O j c i e c  p r z e n i ó s ł  s i ę  do  d y r e k c j i  l a s ó w  państwowycn w T o r u n iu  -  
o t r z y m a ł  p r a c ę  w l e ś n i c t w i e  Dębowałąka pow* w ą u rzeźn o  na s c a n o ^ i ó k u  
l e ś n i c z e g o  p a ń s tw o w e g o .  P r a c o w a ł  tam od 1 . s i e r p n i a  1 9 i 0 r *  do > . 2 . 4 5 *  
Z o k r e s u  pr^cy w D ę o o w e j ł ą c e  p r z e d  wojną pam iętam , ż e  j c i e c  udzioi**  
l ł ł  s i ę  a k t y w n ie  w Pols ic im Zw iązku  Zacnoauiua /  n i e  pamiętam d o k ła d n e  
nazwy t e j  o r ^ a n i z j C o i / #  p e ł n i ł  w tym Z w i t k u  jaK^a f u n k c j ę .  S ą a z ę  
t a k  z t e g o ,  ż e  ody w youcn ł*  I I  wojna ś w ia to w a  t o  T ^ t u ś  d a ł  nam mnós­
two dokumentów g a z e t  do  s p a l e n i a ,  bowiem Niemcy w p ierw szy m  o k r e s i e  
wojny s z u & a i i  t y c n  m a t e r i a ł ó w  i  a r e s z t o w a l i  k o ł a t ó w .  U n a s  t e ż b y ł a  
w tym k ie r u n k u  r e w i z j a  Niemców, a l e  n i c  n i e  z n a l e ź l i .
P oza  tym O j c i e c  wraz z s ą s i e d n i m i  g o s p o d a r z a m i  z o r g a n i z o w a l i  s p ó ł ­
d z i e l n i ę  m l e c z i r s k ą . P o m a g a ł  im w t e j  o r g a n i z a c j i  mój wu^eic i n z  K a r o l  
L e w iń s k i  z T o r u n i a ,  Który p r a c o w a ł  w t e j  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  m T oru n iu *  
O j c i e c  o a rd zo  d u żo  c z a s u  o o ś w i ę c a ł  r ó w n i e ż  s p r a w i e  e l e k t r y f i k a c j i  
s ą s i a d u j ą c y c h  z e  s o o ą  w iosen*  Dębowej ł ą k i ,  l e s n i e z ó w c i  D ę b o w a łą k a ,  
Iw a n ek  i  i n n y c n .  c e l u  u z y s k a n i a  pomocy f i n a n s o w e j  i  a k c e p t a c j i  
g o to w y c  i planów i  k o s z t o r y s ó w  -  k o n t i k t o w a ł  s i ę  z f a c u w c a m i ,  j e ź ­

d z i ł  do warszawy i  imycn m i a s t .
N i e  z r e a l i z o w a n o  t e g o  w i e l k i e g o  na ó w c z e s n e  c z a s y  d z i e ł a  z powodu 

wybuchu w o jn y .
W p ra cy  a n o d o w e j  o y ł  c e n io n y *  Ogromną s a t y s i a k c j ę  s p r a w i ł  mu 
p r zy zn a n y  uronzowy k r z y ż  z a s ł u g i *
Ze w z g l ę l u  na w iek  — ,p4 l a t a  — n i e  o t a ł  u d z x a ł u  w I I  w o j n i e  św ia ­
tow ej  *
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I I I .  Okcos oKUDac.ii do m a j a  1^4-jr. 

l*y/ piorwszycn a i e s i ą c a c n  okupacji  O jciec Dy ł  j  razy a r  es e t  cwany orzez 
iiiemców i  prowadzony na ro z s t r z e la n ie *

r a z  p r z e c n o d z ą c a  s t a r c z a  K o b ie ta  p r z e z  l a s  /  poaoono m ie j s c o w a  NieaiKa, 
p o w i e d z i a ł a  Niemcowi*  ż e  t e n  l e  a n i  c z y  poma0 a ł  wo.elu i u d z i o a  x u l a -  
c z e 0 o too cn co  z a s t r z e l i ć  •

■Po r a z  d r u g i,w . r e i  i c j i  O j c a ,  j a k i ś  aiłody człowieK wstawił a i ę  
.v o u r o n i ę  l a t u s i a *
Po r a z  t r z e c i  -  1 Dyło  t e  p r z e d  11 l i s t  opad aa l y p ^ r .  m ie j s c o w y  n i e -  
uiiac a r e s z t o w a ł  T a t u s i a  i  p r o w a d z i ł  do wsi  Dębawałc^ka. O j c i e c  m u s i a ł  
mieć uniesione r ę c e  w górę, a Niemiec b i l  g o  po p l e c a c n  żelazny kule*,  
„e  w S i  OęoowałąKa ojca z a ś n i ę t o  w lodowni -  u y ł  t o  wykop w zî -ai, xx 
w kt^rya przecnowyw tno e r y Ły loau d l a  p c t r z e o  m i e j s c o w o j  m l e c z a r n i *  
Spędzono tam w i e l u  miejscowycn PolaKÓw* gospouarzy, ziemian / p . i r e w e k  

l i / p . Madejski/. * od o on o Niemcy z r o D i i i  t o  «• ooa . i e ,  wy s o l ą ­
cy n i e  w y w o ł a l i  p o w s t a n i a  l i . l i s t o p a d a  l ^ p ^ r .
Niemcy n i e  d o s t a r c z a l i  tym uw ięz ionym  ża d n eg o  w yżyw ian ia*  Lony ty  en  
Polak.5w d o n o s i ł y  p o s i ł k i #  moja Mamusia t e ż  c o d z i e ń  a a w o z i ł a  w p o łu d n i ;  
z j w n o ś c •
* k i l k a  i n i  po l i . XI *l^P>r* w ypuszczono  z l o d o w n i  w ię ź n ió w  i  o j c i e c  
w ró c i  Ł a o tomu. -.auk j  powi j  1 .; ^ u i i  ( i .. . *_ ■, zwxue p l e c y  # c* t p w K r y — 
t e  *v^or oczy  nami i  s  i i ,  emu i  *
Po t y c n  fcra g icz n y cn  wy pad ca cn o j c i e c  z o s t a ł  p r z e z  Mieiaców zaangażew i4 
ny ja  ko l e ś n i c z y *  U .a owa o p ra cę  o y ł e  c o r o c z n i e  o d n a w ia n a ,  a j c i e c  c i a ł  
prawo s p r z e d a ż y  d r a  owa# p ł f l i  i  t . o * ,  a l e  po k a ż d e j  łpraodaży  noco­
wał  w l e ś n i c z ó w c e  m ie j s c o w y  n i e m i e c  z u r o n i ą  -  rzekomo d l a  oenrony  
p r z e d  k r a d z i e z ą  u z y s k a n y c h  p i e n i ę d z y *  Go t j «v kę t ę  O j c i e c  wraz z Niem­
cem z a w o z i ł  d i  N a d l e ś n i c t w a *
,, p i e r w s z y c n  m i e s i ą c a c a  wojny w g o s p o d a r s t w i e  i  na r o z i  p r a c o w a l i śm y  
sami# moi b r a c i a  w polu# a w domu L oga^oazie -  my c ó r  Ki* w s z y s t k im  
z a r z ą d z a ł a  .aamuaia* O j c i e c  wył z a j ę t y  p r a c ą  w l e s i e ,  w K a n c e l a r i i  i  
^ K ierow aniem  prac<% row otn ikow  i e ś n y c n .
3.  l u t e g o  i y t ó r .  zmarła n asza  ,4arausia* w p a r v m i e s i ę c y  p ó ź n i e j  i a t u ś  
u x z  x i  my podoisaJ,iżmy l i s t ę  I I I  grupy# t zw* oingedeutsen*

o oy ło  d l a  nas s t r a s z n e .
i c z a s i e  c s ł o ^  o k u p a c j i  Ofj c i e c  uard^ o c z ę o ^ o  w y j e ż d ż a ł  z do*uu -aa xo— 
worze  t f  um icz:tc n »m* z e  ozuz.a m o z i i w o a c i  zakupu p ap ier^so .*  i  C; -
0 a r  -  du.j o p i i  i  i » s t a r a ł  s i ę  t e ż  o kawę z i a r n i s t ą $ P a u i ę t a u  # wapota«

 ̂ a i f t a ł  .... ■. . , e  ; np* jtaranow k ie g o  z O s i  ec zka # n a u c zy  c i  „ la  p .  ma-
^ le j s  ’■ ł ą k i #  r ó w n i e ż  c z ę s t o  oyw ał  w # ą b r * e ź n i e »

^  P r z y w o z i ł  lyś ln e  wiadomości# w spom ina ł  p* »«ojc;- c . .

d w u k r o t n ie  z o s t a ł  urafc owany p rz y p a d k owo -  w p rost  cu d ow n ie#  P i e r w s z y
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V -  4 -  _  *9 V./ 5
do z a c i o w a n i a  w ta ja m n ic y  j e g o  o p t y m i s t y c z n y c n  i n f o r m a c j i ,  
v'i.y m ł o d z i  przyjm owaliśm y t e  .ni ad om o ś c i  z pewnym ;ac3 pb,yc,/zmem.
0 j a g o  d z i a ł a l n o ś c i  w p od z iem iu  d o w i e d z i a ł a m  a i^  d o p i e r o  po w o j n i e  oa  

J/ zn a jo m ej  f d z i ś  n i e  ż y j ą c e j ,  ś p .  mjr  G a u r i e l i  . . . a s z e w s k ie j  z aomu „j ilcoiN  
Sil i  e j  z Wąbrzeźna.

^ Pani  Ł aszew sk a  o y ł a  po w o j n i e  s ę d z i ą  a i a  n i e l e t n i c n  w i o r u n i u ,  a po tern 
w B y d g o s z c z y .  P o in fo r m o w a ła  mnie*  ża  n a s z  Tabua p ra co w a ł  w p o d z i e m i u ,  
z o r g a n i  z o A' anym na z a s a d z i e  t r o j k i *  a t ę  t r ó j k ę  s t a n o w i l i *  ip^p..-, o j -  

/■' c i e c i i  Grobolo.-siti z a m i e s z k a ł y  w d ą o r z e ź n i e ,  p rzed  wojną w ł a ś c i c i e l  
s k ł a d n i c y  skupu zb o z a  przy u i .  k o l e j o w e j  i  śp*  p. Ajasze^ska wrao.L-a.sia 
/  s i o s t r a  a p s p a n i  S t a n i s ł a w y  C zarno  ba i s o j a r s & ie  j , ’ u K tó r e j  miesiikałauuV
w c z a s i e  o k u p a c j i / *  

v • c z a s i e  wojny p a n i  baszę.. 'Ska m i e s z k a ł a  z m*żem Marianem u j a g o  r o d z i ­
ny w a z c z a w n i c y * P a a i  Laszawsfca m i a ł a  k o n t a k t  z panem Go( I  . . Lm, a t a :  
z naszym Ojcem.Pamiętam k o n t a k t  w c z a s i e  wojny m o je g o  ojC> z pinem 

/ ' G o g o le w s k im  w ie d z ą c *  ż e  c i  p an ow ie  z n a l i  s i y  przed  w ojną .óam a zu»vozi-  
łam n a s z e  z o o ż e  na s p r z e d a ż  a  o p .  G og o i  ews k i  eg  o . Tabua c z y s t o  mnie  
o s t r z e g a ł ,  auym sw o ją  i z i  a ł a l n o a c i ą  n i e  n a r a ż a ł a  r o d z i n y  na z n i s z c z e ­
k n i e ,  n i  a p r z y p u s z c z a j ą c ,  ż e  sam o y ł  a k ty w n y .  Z a ra z  po .vojn ia  . . y j e c a a -  

1/ łam z lAfąurzeina. Z p a n ią  Łaszew ską  mi a łam doryw czy  k o n t a k t ,  a i e  i  ona 
w &aabyca c z a s a c a  n i e  c n c i a ł a  .ui u d z i e l i ć  w i ę c e j  i n f o r m a c j i ,  wiadomo 
o r z e c i e i  o y ł o , j a k  w ła d z e  P o l s k i  budowęj w y łu sk iw a k y  P o laków  d z i a ł a ot*- 

c y c n  w Armai I r a j o w e j  c z y  in n y c u  o r g a n i z a c j a c n .

ad punkty:  2 , 3  i  4  n i e  mam żądny c a  w ia d o m o śc i  z w yją tk iem  wyżej  o p i ­
sany  c a  i n f o r m a c j i  od pan i  b a s z e a s k i e j .

ad ^ . Zaraz  jo w o j n i e  a  s t y c z n i u  l^-+pr. O j c i e c  u<u?y«ał sa *  p r z e z  ok^  

ł o  d t y g o d n i e ,
p . l u t e  o l^^t-pr .Ojciec  w r ó c i ł  rano  a o  i e ś n o c z ó w k i .  w aomu u y ły  m oje  
d w ie  s i o s t r y .  J i o s t r a  o p o w ia d a ła  m i ,  ś e  t e g o  d n i a  o g o d z .  7 :?uT a t u s  
s i e d z i a ł  w k u c a n i  przy  p ł y c i e  k u c b a n n a j ,  o g r z e w a ł  s fcę , uorany  
j e s z c z e  w zimową k u r t k ą - p e l i s ę , gdy w e s z l i :  ż o ł n i e r z  r a d z i e c k i  i  jŁ&1 
P o la k  z s ą s i e d n i e j  w io 3 k i  /  n a z w is k a  j a g o  a i a  znaą^ / i  z a o r a l i  O jc a .  
S i o s t r a  p r z y j a c a a ł a  do  mnie  do t fąorzeź na  i  tam pod k ie r u n k ie m  P a n i  

1/ S t a n i s ł a w y  Czarnowa -  u o j a r s k i e j  r o z o a c z ę l i ś m y  s t a r a n i a  o u w o l n i e ­
niem O jc a .  L u d n o ść ,  z n a j ą c a  T a t u s i a ,  o k ł a d a ł a  p o d p i s y  na p e t y c j i  
n a p i s a n e j  w j ę z y k u  r o s y j s k i m .  J e d n a k ż e  n i e  wiadomo o y ł o ,  ^OuiU 
o i d a c  bo p ism o ,  i n i  w g m i n i e  D^oowałąka a n i  w s t a r o s t w i e  w ,<ąorza<,- 
n i e  n i a  o r i e n t o w a n o  s i ę .  T a k ic n  p e t y c j i  o y ł o  d u ż o ,  l u d z i e  p r z y p u s z ­
c z a l i ,  z e  u w i ę z i e n i  z o s t a l i  p r z e w i e z i e n i  do J a b ło n o w a ,  •* votam
mówi mo o C i e c h a n o w i e .

w i e l u  m i e s i ą c a c n  w r a c i ł  l / - s t o  l e t n i  c n ł o  ) i e c  z g r u p y ,  w k t ó r e j  
o y ł  n a s z  T a t u ś .  On d o o i s r o  p o w i e d z i a ł  z ^ o y ł o  i c n  1 o s o o y , w tym. i

1 Niemka,  w y w i e z i e n i  z o s t a l i  do «, ii
. Ooaz o y ł  n k e d a l e k o  Moskwy-1/
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[ / w S ie w ie r n a ja  Orywa. J o c u a l i  tan w wagonach oydlycyct i ,  otrzymywali  
3uc - ' " j  $ do p i c i j .  i i z a l i  000X9 Xodu. Podrób trw a ła  około )  t y g o d n i ,  
w i e l e  l u d z i  caoroAJto na o iet ,unkv•

G a ł o p i e c  t e n  z n a ł  n a s z e g o  O jc a .  p r a c o . . a l i  przy  w y r ^ o le  l a s u .
T a t u ś  p racow ał  t y iK o  t y a z i e ń .  M i a ł  o i e g u n k ę .  iCtoregoś  u n i a  r a n o ,
jatc t o  s i ę  a z i ^ ł o  c o d z i e n n i e ,  s t r a ż n i c y  w e s z l i  do a i i , s t w i e r d z a l i

•  a l e  -. y j e i  zm a r łe g o  w y n o s i l i  z d a j a ń j ą c  c a ł k o w i t ą  o d z i e ż .2, śpi
T a t u s i e m  z r o b i o n o  to  s u o .  Z w ło k i  zm arły  c a  -wrzucano ao d o ł u  kI o a c z n e &c
p o n iew a ż  z i a n i a  u y ł a  taK z m a r z n i ę t a ,  ż e  n i e  p r ;j . pać g r o b } ,
D o p i e r o  0 0  o d w i l ż y  -  p o z o s t a l i  tam l u d z i e ,  k t ó r z y  p r z e t r w a l i  c.v s t r a s z

(
aą tli o w o l ę ,  w y k o o a l i  w sp ó la y  gra ~  i  z ł o ż y l i  z w ł o k i  z r z u c a n e  . c z a c i e  u 
mrozów do d o ł u  k l o a c z n e g o .
C n ł o p i e c  m ó w i ł ,  z e  p o s t a w i l i  i i  tyra g r o c i e  krzy, •
wiadomość t ę  p r z e k a z a n o  mi w aO- ty  c a  l a t a c n ,  n i e  zn.ua n a z w is k a  t e g o  
m ło d eg o  c z ł o w i e k a .  Z a p am ię ta łam  t y l k o  nazwę m i e j s c o w o ś c i  w H e s j i *  
P o n iew a ż  z t e r e n u  f tąurzeźna  i  o k o l i c y  w y w ie z io n o  do Zw iązku  l i a u ^ i e c -

iJ/Jjll-Y ZPJlMA/
-ci eg, o o *razo d u żo  P o la k ó w ,  m ie s z k a ń c y  mi i s t a  p o s t a w i l i  aomnik na cmeiw> 
t a r z u  przy  k o ś c i e l e  p a r a fL a ln y m , •  Ba pomniku s ą  w y p i s a n e  n a z w i s k a  Jpb l e

g ł y c n , pomordowanycn i  z a g i n i o n y c h  Polakow w l a t a c n  w o jn y ,  o k u p a c j i  x  >1

1 po w o j n i e .
N a zw isk o  i  i m i ę  n a s z e g o  ś p .  Ojca t e z  tam f i g u r a  j e , d o p i l n o w a ł a  t e g o  
d r u g a  żona i a t u s i a  B e n e d y k ta  S o s k o s z o w a .
2 dorobku m a t e r i a l n e g o  n a s z y c n  r o d z i c ó w  u r a t o w a l i ś m y  c z * j c  m e o i i ,
a i n w e n t a r z  żywy,  maszyny r o l n i c z e ,  o r y c * -* i ,  wozy i  in n y  s p r z ę t  ^ oop o-  
d a r c z y  r o z k r a d l i  R o s j a n i e  i  P o l a c y , l e g i t y m u j ą c y  s i v k o m u n is ta m i .

Ino-wroc • • . , . l u t e g o  L ^ l r .  / T e r e s a  i io r z y c k a  z domu i i u s k o s z / .

Dodatkowa i n f o r m a c j a :3 ; s s 3 s s s s = i : 3 : ; 3 3 5 s i i s 3
l . m a r c a  1 9 9 1 ^ .  o trzymałam  od m o jeg o  szw a g r a  J i n a  K u ja w sk ie g o  z O l s z t y ­
n a ,  u l .  Ż ó ł t a  1 2 ,  i n f o r m a c j e  p r z e k a z a n e  p r z e z  b r a t a n i c ę  m o jeg o  Ojca  
H e l e n ę  t i o s k o s z ,  k t ó r ą  od d z i e c k a  w^cnowywali  moi r o d z i c e ,  g d y ż  w c z e ś -  
zraarła 0 e j  m a tk a .  Otóż n a s z a  s i o  s e r a  s t r y j e c z n a  w/g  r e l a c j i  szw agra  
o r a z  żona j e g o  o t e f a n i a  " w s p o m in a ły ,  ż e  n a s z  T a t u ś  w rok u  1^44 z w y k le  
rw z w t y g o d n i u ,  praw d op od ob n ie  w c z w a r t k i  w y j e ż d ż a ł  rowerem do f iad ow is -  
k a .  H e le n k a  k i e d y ś  o p o w i a d a ł a ,  ż e  m n i e j w i ę c e j  w tym samym o k r e s i e ,  w wy
w wyznaczonym d n i u  w o k r e ś lo n y m  m i e j s c u  w y k ł a u a ł a  2 o o c n e n k i  c n l e b a ,  
m a s ł o ,  a czasem wędzoną s ł o n i n ę ,  w n i e l i c z n y  co. wypadkach w o d z i a ł a  po-  
j e d y i i c z y c u  młody c i  l u d z i  z a c i e r a j ą c y c h  t ę  z y w n o s c .  jjj_e o r e n t o w a ł y  s i ę
one j e d n a k  a n i  do kogo a n i  w jak i ia  c e l u  w y j e ż d ż a ł  n a s z  T a t u ś ,  ani d l a  
kogo b y ły  p r z e z n a c z o n e  a r t y k u ł y  s p o z y w c z e . ”

[ M C
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POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y

Biuro Inform acji i P o s z u k iw a ń

W arszaw a, dn. 
Mokotowska 14

2 7 m; j 1950

I I - e / T P
•Ob. Rosko#z

3 6 1Lan^ wa_2Q * « 4 «

W  odpowiedzi na zapytanie dotyczące Ob.

Roskosz Karola»ur.20.IV.l886r
uprzejmie komunikujemy, że w  imiennej Ewidencji Strat W ojennych prowadzonej przez 

Biuro Informacji i Poszukiwań P. C. K. w yżej wym ieniony (na) dotychczas nie figuruje., 

W w ypadku uzyskania jakichkolwiek - w iadom ości o poszukiwanym (nej)
• •

niezwłocznie zawiadomimy.

Jednocześnie donosimy,że przeprowadzone poszukiwania dały wynik negatywny.

K i e r o w n i k  B i u r a

D ruk Nr 8
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t • znak o r łs  Wierzytelny o d j i a .  _ £
’ i RZECZPOSPOLITA „POLSKA
' Województwo Pomorskie-- " sprawa rentowa -  wolna od opła ty

Powiat Wąbrzeski----------  ---- )  stemplowej.
URZĄD STANU CYWILNEGO . v  
na obwód Dębowa- Łąka

-  'Nr. .........  6 /1948.—

Odpis skrócony aktu z e j ś c ia

Zaświadczam, że R O S K O S Z  K A R O L ,  l e ś n i c z y --------------
/  imię i  nazwisko/ /zawóa/ 

zamieszkały w Dębowej - łące  ----------------- urodzony dnia dwudzieste­

go k w i e t n i a -----------------------  1686 roku w L i s k u ----------------

zmarł dnia pierwszego kwietnia ty s ią c  dz iew ięćse t  c z i e r — -

dziestego piątego r o k u -------  1945 roku o godzinie  24 minut —

w Z.S.R.R. -------------------------

CjciecjKarol F.oskosz------------- zam. w 7------ brak danych---------

Listka: Iferiarma zd. N a r e k --------------- zam. w — brak danych -

Zmarły był żonaty z iienedyktą Roskosz zd. Kastner

Dębowa - ł ą k a — dnia 4 grudnia —  1948 r .

URZĄD STANU CY':ILi!£GO Urzędnik Stabu Cywilnego: 
znnk o r ła  w zastępstwie:

GB.70D DEB0-7AŁAKA
/ - /  Górski

/ J a n  Górski/
Uwaga: ak t  n in ie j s z y  sporządzono

na podstawie postanowienia 
Sądowego.—

.;zór Nr.L!.15 Go spod. Zrzesz. Sam. Teryt .  Łódź 
D.f.  2-413

: 2j50?_ /1S ^

• •! '••'<(!!: • - 1  :> u n  i n i ,0, 0 7. o !-:<*•
! ■ >;< Uwienlem.
: leni 1 0 , — y} .i-,;.- ł-< ■:■■■•; m;i.4l po?.. 2-i'ic) h-li dc
• !u " r. • ■ i 27 poz. ;<>?(. w  H.iitjoceriiion'

! '*;e.r! '.e <9p-:ai ;;<*;<> ty tc iem  ir:;tN nitt doi:>•
1 ppa.riiF* lU mysi ś : p a .  ib . rozp. o my u. nor. ku otę :-.ł. 60 , -

n: ileoik: s k r e ś l o n o "  c z ę ś c io w e g o * 1
/  . \  &  \
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- znak o r ła  Wierz,fteiny od^ią .
i RZECZPOSPOLITA .POLSKA " * "

Województwo P o m o r s k ie - -  " sprawa rentowa -  wolna od o p ł a t y
Powiat Wąbrzeski----------  ----J stemplowej.
URZĄD STANU CYWILNEGO . v  
na obwód Dębowa- Łąka

- -‘Nr. .........  6 /1948.—

OdpiB skrócony aktu z e j ś c ia

Zaświadczam, że R 0 S K 0 S Z K A R O L ,  l e ś n i c z y --------------
/  imię i  nazwisko/ /zawód/ 

zamieszkały w Dębowej-łące ----------------- urodzony dnia dwudzieste

go k w i e t n i a -----------------------  1886 roku w L i s k u -----------------

zmarł dnia pierwszego kwietnia ty s ią c  dz iew ięćse t  cz&er— -

dziestego piątego r o k u -------  1945 roku o godzinie  24 minut —

w Z.S.R.R. ---------- --------------

l j c ie c :K a ro l  E o s k o s z ------------- zam. w 7------ brak danych---------

IZntkn; Marianna zd. N a r e k --------------- zam. w — brak danych -

Zmarły był żonaty z iienedyktą Roskosz zd. Kastner

Dębowa - ł ą k a — dnia 4 grudnia —  1948 r .

URZĄD STANU C'i .ILii^GO Urzędnik Stabu Cywilnego: 
znak o r ła  w zastępstwie:

OB JOD DiiBOuAŁAKA
/ - /  Górski

/ J a n  Górski/
Uwara: ak t  n in ie j s z y  sporządzono

na podstawie postancwienia 
Sądowego.—

.;zór Nr. 1^.15 Go spod. Zrzesz. Sam. Teryt.  Łódź
D.P. 2-413

• :! • ' . l i fl i :  »"" i:i! tMSUl I l i l l i '!. o ’ ĉ  
/.nr- !:.• -• Uwicnlcm.

’’•« ■: !<rrri 1 0 , — ,■! • u-. ni'i.4i po:'.. * h - l i  dc
!U ' ; : , jioz. •♦:. r.i.t

... 2 2 0 f o  . | .1 , ' |]i;|

! tu 11:yśi i ... pkt. 2b. roxp. o ujyu. nor. ku o tę /.i. . 6 0 . , —

*• r..; lepm: skreślono"częściowego"
v>r' ■ jK •,

■ \ ijia± ^  -----19. ^

zastępcan o 1 ar ł̂u s z a 20



, F U N D A C J A
Archiwum Pomorskie Armii Kra*n w u m  romorsKie A r m n  Krajowej

ul. W. Garbaiy 2, tel. 271-86
87-100 TORUŃ

Ida

Z A Ś W I A D C Z E N I E  nr J8 5

Fundacja "Aechiwum Pomorskie Armii Krajowej" w Toruniu 
niniejszym zaświadcza, że w zasobie naszego Archiwum jest teczka 
osobowa p. Karola Roskosza (nr inw. M—376/990), urodzonego 
29. IV. 1886 r. w m i e j sc owo ś c i L. i s k i p o w . Ryb n i k . Z re 1 ac j i c ó r k i 
Teresy Gorzyckiej z d. Roskosz wynika, iż podczas niemieckiej 
okupacji K. Roskosz pracował jako leśniczy w leśnictwie Dębowa 
Łąka pow. Wąbrzeźno. DAta zaprzysiężenia i rozpoczęcia służby 
k o n s p i r a c y j n ej oraz os o b a. z a p r z y s i ©gaj ąc a i pse u d o n i m K. 
Roskosza nie jest znana. Wiadomo jedynie, że miał on kontakt z 
Gabrielą Laszewską (właścicielką młyna, członkinią Placówki AK 
Dębowa Łąka) i Wojciechem Gogo1ewskim (kupcem z Wąbrzeźna), z 
którymi należał do trojki konspiracyjnej w ramach Placówki AK 
Dębowa. Łąka Obwód Wąbrzeźno (oboje nie żyją już). Dnia 5. o2. 
1945 r. K. Roskosz został aresztowany przez NKWD i wywieziony do 
obozu Siewiernaja Griwa k. Moskwy, gdzie zmarł l.o4. 1945 r.

Działalność konspiracyjną Karola Roskosza potwierdza Jan 
Kujawski (szwagier Teresy Gorzyckiej z d. Roskosz), członek 
sztabu w Obwodzie AK Nowe Miasto Lubawskie Insp. Brodnica ps. 
"Piórko" (teczka osob. w zasobie Fundacji nr inw. M-63).

Nie udało nam się odnaleźć nazwiska Karola Roskosza w innych 
relacjach złożonych w naszym Archiwum.

Wicepre; ” arządu

mgr Hanna Maciejewska-Marcinkowska
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Przed ponad, rokiem roz­
poczęliśmy na naszych 
lamach cykl publikacji 

pad powyższą winietą, poświę­
conych nieznanemu do te j .  po­
ry w prasie jak i literaturze tak 
krajowej jak i em igracyjnej. 
faktowi deportacji kilkunastu 
tysięcy mieszkańców Pomorza. 
Gdańskiego do ZSRR tuż pó 
wyzwoleniu, zimą 1945 reku, 
Wypowiadali się w IKP -histo­
rycy, zamieszczaliśmy odnale­
zione w archiwach dokumenty, 
a przede , wszystkim' relacji; 
osób‘ bądź wywiezionych, bądź 
też bezpośrednich świadków 
tamt>;ch' wydarzeń.

Udało nam się zgromadzić 
znaczną licztoę spisanych wspe- 
mnień. na podstawie których 
można uzyskać pewien synte­
tyczny obraz tego. co miało 
miejsce- na ziemi pomorskiej 
tuż zakończeniu okupacji.
Złoi się to na 70-stronicowy 
maszjiiopis, który... już od 
miesiąca spoczywa w redakcyj­

nej szufladzie. Niestety, nasta­
ły dla książek wyjątkowo tru ­
dne czasy: przy tak horrendal­
nym, jak ma ‘ to^miejscę ostat­
nio, wzroście kosztów papieru, 
druku i kolportażu — nikt nie 
chce podejmować ryzyka wy- 
dawcy. Nawet oficyna „Pomo­
rze”, z którą. , się wstępnie 
umawialiśmy.'

. W tej sytuacji pozostaje cze­
kać na łaskawsze czasy. Nie 
uznajemy jedhak tematu za 
zamknięty. W dalszym c:ągu ' 
wszelkimi możliwymi sposobą- _ 
mi, zbieramy informacje o de­
portacjach sprzed 45 lat. od ro­
ku staram y się o nawiązanie 
kontaktów  z dziennikarzam i,: 
Czelabińska. W jego okolicach 
znajdowało się. najwięcej ła- _ 
grów, do których trafili m ie­
szkańcy Pomorza. Liczymy na 
odszukanie śladów, jakie, d o  ' 
nich pozostały w '  rosy jsk iej, 
ziemi, dokładne zlokalizowanie 
m ie js ' zsyłki! wspomnienia 
mieszkańców tamtych terenów.

W dalszej zaś perspektywie — 
może dotarcie do archiwów 
NKWD, aby móc odpowiedzieć 
na wciąż nurtujące pytanie: 
kto był inspiratorem wywózki 
i jaki cel mu przyświecał ?- 

Ponieważ obszar dotknięty 
deportacjami . obejmował . także 
tereny dzisiejszego .wojewódz-^ 
twa gdańskiego, zwróciliśmy 
się z apelem do czytelników 
.Głosu Wybrzeża” o nadsyłanie

swoich Wspomnień i spostrze­
żeń. Ukazał się on na łamach 
tego dziennika 13 bm. Otrzy­
maliśmy .już w związku z nim 
kilka listów,- w których znale­
źliśmy .ciekawe informacje."

Potwierdza się n p ., fakt. iź
io  listy łagrów, które 
..przyjęły” Pomorzan w ’ 

1945 ro.-cu dopisać trzeba je­
szcze obóz. w Charkowie. Tra-r 
fił tam Konrad Laćhuta ze wsi* 
Jędrzejewo w byłym powiecie 
świeckim. Jego historia, którą

U M W
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przekazała nam córka — Wan­
da — to klasyczny przykład 
postępowania NKWD. Szukano 
ponoć „zgermanizowanych'' 
Polaków. Tymczasem Konrad 
Lachuta I I I ' g ru p a  nigdy nie 
posiadał. Po kampanii wrze­
śniowej przez rok ' przebywał 

' w obozie jenieckim iood Olszty­
nem, potem została zwolniony, 
pracował fizycznie |  m. in. w 
Wierzchucinie i Cekcynie, by

tym Edmund Suszyński z Su- całe rodziny w tej i okolicz- 
sza, który miał wówczas 15 lati^nyoh wsiach. Je także trzeba 

był świadkiem aresztowania*^- uznać za ofiary deportacji 
ojca i stryja, Ojciec — Jan —/^przeprowadzonej przez NKWD 
:;marł w. Charkowie . w maju.
Ta relacja „przesuwa” nieco 
r.asięg aresztowań na wschód, 
jest • to bowiem pierwszy sy­
gnał o deportacjach z '  byłego 
powiatu-nowomiejiskiego.

Do łagru w Donbasie trafiła  ̂  
M arianna'B ollin  z

wreszcie trafić jako parobek 
do gospodarstwa volksdeutsch- 
ki. Stamtąd 14 lutego 1945 zo­
stał zabrany przez wojskar ro­
syjskie i ślad po nim zaginął. 
Jedynie jesienią jeden ze zna­
jomych. który wrócił z Rosji, 
poinformował, że Kon r a i  Ł?- 
chuta zmarł w Charkowie 8 
kwietnia, na c~erwonkę~.
,  Do Charkowa - wywieziono 
też grupę robotników; leśnych 
ze Skarlina opodal Nowego 
M iasta Lubawskiego.: Pisze o

C iekawie brzmi -opowieść 
Łukasza Kruszkowskiego 
z Elbląga, "który w 1945 

roku m ieszkał’ we wsi Maik; 
w powiecie brodnickim. Unifc- 

pasic na tiia  . on aresztowania i ’wytvóz- 
Salna p o d / * 1 dzięki przypadkowi. W parę 

dni po wejściu wojsk radziec­
kich uda! się do Mszana, aby' 
zobaczyć, co dzieje się z jego 
ciocią, która została sama na 
10-hekt arowym gospodarstwie 
po aresztowaniu męża przez 
NKWD. Łucjana Kruszkpw- 
skiego Rosjanie także „zwinęli”
i osadzili w licznej grupie za- 

GrudziądzeimŁ cziś mieszkająca trzymanych , w budynku na 
w. Elblągu, Natomiast Kazi-J^przedmieściu Przykop w Brod- 
iniera Wegner z Gdyni podkre- rricy. Następnego dnia odbyło 
śliła los mieszkańców wsi Sli- się przesłuchanie. W jego trak- 
wice. o której pisaliśmy w cle Krusżkowski dowiedział się 
pierwszej publikacji z tego ej'- że będzie zwolniony, gdy£L 
klu. Spośród kilkunastu zaora- jest z Małek, a to nie ten re- 
nycn wróciło rAledwie pary. ś l i ^ jo n .  Po-szczęśliwym oowrocie
wiizaa. Większość z 'nich zmar-
i i  wkrótce po powrocie na 
skutek zarażenia się syberyj­
skim tyfusem. Na tę nieule-v 
czalną praktycznie wówczas 
chorobę zapadały j umierały

do domu okazało- się, że pod­
czas nieobecności Rosjanie za­
brali ojca i siositrę do miejsco­
wości Zgniłobtoty. . Tam znaj­
dował się rejon, do którego na­
leżały Matki. Gdyby wówczas

nie poszedł do Mszana, zapew- 
I ne podzieliłby ich los.

» Łucjar. Kruszkowski kończy 
swój list stwierdzeniem: „Ser­
decznie dziękuję za podjęcie 
tego tematu, niech będzie moją 
satysfakcją i radością, że ;są 
ludzie, którzy wiedzą o. zada­
nych krzywdach mieszkańcom 
Pomorza przez okupanta nie­
mieckiego i wyswobodzi cielą 
rosyjskiego"”.

Spodziewamy" się, że listów z 
Gdańskiego napłynie do nas 
więcej. Gromadzenie wspom­
nień uważamy za obowiązek 
orzede wszystkim wobec tych, 
którzy swoje życie i zdrowie 
zostawili w rozległych prze? 
strzeniach stalinowskiego- im­
perium. Praw da” o-Katyniu- i 
innych miejscach straceń pol­
skich oficerów wydaje się być' 
ostatnio coraz bliższa wyjaś­
nienia. Może po niej przyjdzie
i czas na oficjalne wskazanie 
miejsc martyrologii mieszkań­
ców Pomorza wywiezionych w 
1945 roku, a także ustosunko­
wanie się do deportacji stro.iy 
radzieckiej...'

KRZYSZTOF BŁAŻEJEWSKI
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• I . m \
na Pomorzu

J uż*półtora roku na lamach IKP pu­
blikujemy informacje, jakie udało 
nam  się ze/brać na tem at deportacji 

do Związku Radzieckiego mieszkańców 
Pomorza tuż po wyzwoleniu tego terenu 
w 1945 roku. W dalszym ciągu otrzymu­
jemy listy od naszych Czytelników, które 
pozwalają na budowę coraz szerszego o- 
b razu ,. systematyzowania faktów. '  Dziś 
chciałbym przedstawić dotychczasowe u - 
srtalenia odnośnie „archipelagu” łagrów, 
do których trafili Pomorzanie, gdyż osta­
tnio doszło tu  sporo nowych elementów.

Przypomnijmy więc, że istniały trzy 
cen tra  miejsc, do których NKWD wywio­
zło kilkanaście tysięcy Polaków z ziemi

Rad, ,a mianowicie na terenie Litwy i 
Łotwy! Do twierdzy w Dźwińsku trafił 
Bernard W einer, żołnierz Armii Krajo­
wej z oddziału „Świerki”, stacjonujące­

g o  w Borach Tucholskich. Do Dynabur- 
ga wywieziono m. in. Antoniego Szma- 
głińskiego z Kląskawy koło Czerska.

Pan Edmund Suszyński, mieszkający /^N iezw ykłe były zresztą losy tego człowie- 
w  Suszu, a do 1950 r. we wsi Skar- ka. Legionista — ułan, zmobilizowany w
lin, gmina Nowe Miasto Lubaw­

skie, przesłał nam  listę 11 robotników le­
śnych, aresztowanych przez NKWD- w 
Skarlinie i  wywiezionych do Charkowa. 
Tam w m aju zmarł ojciec pana Edm un­
da, Jan  Suszyński. Nie wiemy, czy był to

1939 roku w Augustowie dostał się pod 
Grodnem do rosyjskiej niewoli. Prze­
wieziono go do... Ostaszkowa, skąd po 
wym ianie jeńców _ między Niemcami a 
Rosjanami przetransportowany został do 
stalagu pod Hamburgiem. Zwolniony w

obóz docelowy, czy tylko „ p r c y s t a n e ^ ^ ^ g  rolcu wrócił do Kląskawy, skąd po
z Y wyzwoleniuna trasie. Z  relacji Teresy Błaszak z | 

Grudziądza wiemy, że trafił tam  spory, 
transport Polaków, którzy po miesięcz­
nym pobycie przewiezieni zostali do „tor­
fowych” obozów w okolicach Moskwy. 
Faktem  pozostaje jednak, że i pod Char­
kowem są groby deportowanych z Porno-

ponownie pojechał na
wschód—
. T r z e c i  z  „ b a ł ty c k ic h "  la g r ó w  z n a jd o w a ł  s ię  

w m ie js c o w o ś c i  S z a w le  n a  L i tw ie .  D e p o r to ­
w a n o  t a m  m . In . K le m e n s a  W y s o c k ie g o  z S u -  
m in a  p o d  S ta r o g a r d e m  G d a ń s k im , a  t a k i e  o j ­
c a  p a n i  Ł u c j i  B a n a s z a k  z  K o ś c ie rz y n y ,  k tó r y  
n a  L i tw ie  z m a r ł .  T y le  c o  d o  „ n o w o  o d k r y ­
ty c h ”  o b o z ó w . O trz y m a liś m y  Jeszcze  je d e n  
b a r d z o  I n te r e s u ją c y  l is t ,  s u g e r u ją c y  ó w  t y t u ­
ło w y  „ s u w a ls k i  S iad ” , łą c z ą c y  i  z a z ę b ia ją c y  
z e  s o b ą  w y w ó z k ę  m ie s z k a ń c ó w  P o m o rz a . I S u ­
w a ls z c z y z n y .  , K a z im ie r z  K o p c z y ń s k i ,  d z iś

pomorskiej. Były to: środkowy Ural, oko- > rza. I to  być może w bezpośrednim są- 
lice Moskwy i  Donbas. Spośród obozów /s ied z tw ie  z „zaginionymi” w 1940 r. ofi- 
na Uralu inamy następujące: Roza, Ko- cerami ze Starobielska... 
p ie jsk ,B ełoreck , Czelabińsk, Kysztym, \  /  Bardzo ciekawy list dotarł do nas z 
Magnitogorsk, M arzalenka, Wiesiełowka. r_
W okolicach Moskwy znajdowały się ła ­
gry: Siewiernąia Gręwa, Osanowo-Dubo' 
wojf^łli&jlWKjc^SSSTOfca, Tugoles. Na
południowej Ukrainie — Dniepropietro- , , .
wsk i Amtracit. Razem piętnaście obozów. . -Gdańska. Jego autor Jan  Hoga rodowity m ie s z k a n ie c  HUMąga, m ia ł  w  194S r .  19 l a t .  
Jesteśmy w y s ia d a n iu re la c j i  o nich, po- Kaszub, jest jedyną osobą, «  której w ie-" ^  r n S ^ ^ o  g o s ^ a ^ ^  o ^ ty '1. 
chodzących od osób, które były w  nich i - my, że została deportowana z Gdańska, n e m  do r o d z in n y c h  sejn o p o d a l  S u w a łk ,  zo
powróciły. Prócz tego z Uw. drugiej rę - o d  1934 roku pracował w stoczni, po za- ' ' ——  ------------

jęciu Wolnego M iasta przez hitlerowców, 
kierowany był przymusowo do różnych 
zajęć. W marcu 1945 r. zburzony został 
jego dom w  Gdańsku-Brzeźnie, z rodzi­
n ą  uciekł więc do Sopotu. Tam dom iesz­
kania .przyszli wojskowi — Polak  i  Ro-5,

k i  otrzymaliśmy informację o dalszych 
łagrach: w Nowosybirsku, Tule, Riazaniu.

Ostatnie listy, jakie dotarły do naszej 
redakcji, pozwalają wprowadzić korekty 
do tego zestawienia. Przybywa na niej ■ 
w sumie aż;-sześć obozóW! Być może by­
ły, one mniejsze, nosiły charakter przej­

ściowych, może też trafiały tam tylko nie­
liczne grupki Polaków. Nie zmienia to  
jediiak faktu, że łączna lis ta  miejsc, do 
których deportowano mieszkańców Po­
morza,-liczy ponad dwadzieścia pozycji.
Jest to zapewne efekt chaosu, jaki pano­
wał w czasie wojennych dni, ale też daje 
wiele do myślenia. Dlaczego np. wywoże­
ni w tym  czasie mieszkańcy Górnego 
Śląska w liczbie 9877 <jak dokładnie u- 
stalono) trafili w zdecydowanej większo­
ści wyłącznie do łagrów w Donbasie, sta­
nowiąc w transportach dość zwartą gru­
pę? -

Ale wracajmy do listów  od naszych 
Czytelników. Jak  pisze pani Zofia S. (na­
zwisko ł  adres znane redakcji) z El­
bląga,IW 1945 r. mieszkanka wsi Łąkorz 
k. Nowego Miasta Lubawskiego, z m iej­
scowości tej zabrali Rosjanie około 300 --------------„ ---------------- --- .........—
osób, w tym  Franciszka Szechlickiego, /  czyścić kotły z  resztkami jedzenia dla o- 
Alojzego -Grzonkowskiego i jego córkę l^ficerów  nadzoru. 'P o  dwóch miesiącach 
19-letnią Marię, braci Czubkowskich, s io -/  pobytu, Rosjanie jakby się zreflektowali 
stry Szczepańskie itd. P o  30 dniach po-y* i kazali zgłaszać wszystkim Polakom i 
dróży sporym transportem  idotarli oni d o ' Czechom. Długotrwałe przesłuchania,

s t a ł  z g a r n ię ty  p rz e z  N K W D  n a  d ro d z e  i t r a n s ­
p o r t e m  p rz e z  C ie c h a n ó w  d e p o r to w a n y  d o  o - 
b o z u  p o d  K a r p iń s k ie m  n a .  U r a lu ,  k i lk a d z ie ­
s i ą t  k i lo m e t r ó w  n a  p ó łn o c  o d  S w ie rd ło w s k a . 
B y li  t a m  — J a k  w s p o m in a  — p ró c z  N le m ę ó w . 
m ie sak a -ń cy  S u w a ls k ie g o , B ia ło s to c k ie g o . 
Ł o m ż y ń s k ie g o  o r a z  P o m o rz a . K a z im ie r z  K o p ­
c z y ń s k i  z a p a m i ę t a ł 'd o  d z iś  n a z w is k a  n ie k to -  

i  r y c h ,  'p o c h o d z ą c y c h  z /  T o r u n ia ,  '  J a b ło n o w a ,  
sjanin i Jana Kogę aresztowali. Z  15 i n - ' / K o w a le w a  P o w r ó t  o d b y w a ł  s ię  v la  P o z n a  n 
nymi mężczyznami przewieziony został " 1 w  r e jo n  B ia łe g o s to k u  .
do obozu dla jeńców niemieckich w pod- 
gdańskich Maćkowach. Tam  cała piętna­
stka, choć większość z nich określało się 
jako Polacy, albo Gdańszczanie, obywate­
le Wolnego Miasta, otrzymali... niemie­
ckie mundury i chcąc nie chcąc, trakto­
wani byli odtąd jak hitlerowcy.Dalej szlak wiódł wraz z parom a ty ­

siącami ludzi pieszo do Iławy, stam ­
tąd zaś towarowymi wagonami do 

ORSKA, m iasta położonego w  górach po­
łudniowego Uralu, przy granicy z  Kazach­
stanem. Jan  Hoga trafił chyba do jedne­
go z większych łagrów, gdyż, jak  szaco­
wał, w barakach mieszkało około 30 ty ­
sięcy łudzi, w większości Niemców. Przed 
śmiercią głodową uratowała go... umie­
jętność rzeźbienia. Za wykonywanie z 
drewna figur szachowych pozwolono mu

miejscowości Woroszyłowgrad w Zagłę­
biu Donieckim ńa Ukrainie. Pobyt trw ał 
około roku. W arunki życia nie odbiega­
ły od innych, opisanych już na naszyoh 
łamach obozów. Także w Woroszyłowgra- 
dzie pozostało na zawsze wielu Pomo­
rzan.

kilka tygodni czekania i około tysiąca —

S u w a łk  ru s z y ło  k i lk a d z ie s ią t  o s ó b , k tó r e  p rz e ­
ż y ły .

Tak, jak przypuszczaliśmy, w miarę 
odnajdywania coraz większej licz­
by uczestników i świadków tam­

tych wydarzeń, poszerza się wiedza nt. 
zasięgu terytorialnego aresztowań w 184* 
roku i miejsc deportacji. „Suwalski 
ś lad” jest dowodem, iż losy-.mieszkań­
ców Pomorza splatały się z „dokonania­
m i” NKWD w  innych rejonach Polski. 
Takich faktów poznamy jeszcze zapew­
ne więcej. Nie można jednak w tym 
m iejscu nie. podzielić się refleksją: od 
półtora roku piszemy o wywózce ,miesz­
kańców Pomorza w 1945 roku. Przez ten 
czas ze strony radzieckiej — nie zmie­
niło  się nic. Nadal nie wyjaśniona jest 
spraw a Katynia, dziesiątków innych 
przypadków, statusu deportowanych, od­
szkodowań, czy choćby zwykłego, ofic­
jalnego potwierdzenia. Coraz mniej wy­
wiezionych pozostaje -przy życiu. Nie 
m ają już chyba, co marzyć o rehabilita­
cji, zadośćuczynieniu moralnym i mate­
rialnym . Lepiej o 'ty m  za dużo nie mó-

dwóch osób narodowości nieniemieokiej ,wić? Lepiej, żeby ci, co jeszcze żyją, 
zwolnionych zostało do domów. Jan  Hoga y  swój ból zabrali do grobu, jak stało się 
wrócił do Gdańska w sierpniu 1945. - to udziałem już większości wywiezio- 

Trzy kolejne łagry, do których depot- nych przez ponad czterdzieści lat milcze- 
tow ano mieszkańców Pomorza, położone nia? Lepiej, żeby ta zadra dalej tkwiła? 
są w zupełnie odmiennej części K raju KRZYSZTOF BŁAŻEJEWSKI
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G dy 22 czerwca 1941 r. Hitler, ła­
miąc ustalenia paktu RibbentrOp Na efekty komunistycznej inwigila­

cji podziemia nie trzeba było dłu- '

„Pomorze”, podpułkownika Józefa Chy-

Mołotow, zaatakował ZSRR, go czekać. Zaledwie w 12 godzin
Stalin zrozumiał, że śmiertelne zmaga- po wkroczeniu Armii Radzieckiej do
nia zakończą Się wielką bitwą gdzieś Golubia i Dobrzynia, do mieszkań miej- ,
nad Wołgą, albo na gruzach Berlina, scowych akowców zapukali uzbrojeni
Niespodziewanie dla Kremla nadarzyła enkawudziści. W nocy z 23 na 24 stycz- .
tię okazja podporządkowania całej Eu- nia aresztowano: dowódcę AK w Do-
ropy środkowo-wschodniej, od Adriaty- brzyniu Kazimierza Dzięgielewskiego, k
ku po Bałtyk. .  jego syna Stanisława, Jana G rajków -^

skiego, Eugeniusza Kalwarskiego, człon-
Polska w tej grze, ze względu na ka sztabu komendy, obwodu rypińskiego •

strategiczne położenie, stanowiła pozy- j6 Zefa Kalwarskiego, Stanisława Su-
cję kluczową. Tak też niezwłocznie po SZyńskiego, Józefa Szczyglińskiego, kie-
wybuchu wojny memiecko-sowieckiej w r0Wnika komórki łączności obwodu AK 
głębi ZSRR przystąpiono do intensywni •> Lucjana Źołowińskiego, prezesa Sądu
nego szkolenia kadry kierowniczej ko^' Grodzkiego w Golubiu i sędziego sądu
munistycznej Polski. Jeszcze przed koń- konspiracyjnego AK Kanteckiego oraz
cem 1941 r. zrzucono na spadochronach nje związanego z AK Leona Warszew-
czołowych działaczy przyszłej Polskiej skiego. Ostatni z wymienionych był sy-
Partii Robotniczej. Wytypowany na jej nem patrona subiekta Rozwadowskiego
przywódcę stary komunista, zasłużony j prawdopodobnie padł ofiarą porachun-
kolaborant bolszewicki z sierpnia 1920 . ków osobistych. W Golubiu zatrzymano
roku, Marceli Nowotko, otrzymał zada- tej nocy "oficera wywiadu AK Teodora *
nie oczyszczenia przedpola politycznego Bieganowskiego. Władający świetnie ję-
poprzez możliwie najwydajniejszą eli- zykiem polskim oficer NKWD rozpyty-
minację polskich ugrupowań niepodle- Wął wszystkich zatrzymanych o miejsce
głościowych. W tym celu Nowotko zor- kryjówki szefa sztabu komendy AK
ganizował w łonie PPR tajną komórkę . 
dezinformacji. Zbierała ona dane wy­
wiadowcze o Armii Krajowej; po czym 
przesyłała w listach do Gestapo infor­
macje o jej członkach, podkreślając, że 
są to wszystko działacze komunistyczni.
Listy z komórki dezinformacji adreso­
wane do Gestapo osobiście wysyłała 
późniejsza sekretarka Bieruta, niejaka 
Roma Romanowicz. Po zabójstwie No­
wotki akcjami komórki dezinformacyj- 
nej kierowali kolejno Paweł Finder i
Bolesław Bierut. Konkubina Bieruta, lińśkiegoT 
Małgorzata Fornalska, ściśle współpra-
cowała z tą  komórką. 24 i 25. stycznia na terenie Golubia iW  ostatnich miesiącach okupacji Dobrzynia aresztowano kilkudziesięciu

hitlerowskiej agenci Moskwy ludzi, którzy podpisali zgodę na przy-
koncentrowali działalność raczej należność do III grupy DVL. W grupie

na całościowym rozpracowaniu tereno- , ■ „• .__  , .__
wych struk tur podziemia niepodległo- tej znalazł się żołnierz AK, lekarz z ,
ściowego, tak, aby po zajęciu kraju  Golubia Jerzy Kopp. Jeszcze pod koniec
przez Armię Czerwoną frontowe od- tegoż miesiąca organa sowieckie zatrzy-
działy NKWD mogły dokonywać maso- m ały dalszych kilkadziesiąt osób z po-
wych aresztowań. Na podstawie infor- .______
macji miejscowych komunistów Rosja- W1®tl* ryPlńskie8°; Aresztowano główme
nie zatrzymali w roku 1945 około 50 tys. volksdeutschów i ludzi należących do
żołnierzy AK, których deportowano — uprzywilejowanej grupy ukraińskiej,
najczęściej via obóz NKWD w Rember- Niejako „przy okazji” pozbawiono wol-
t0WieH - J , głąb, f , RR- Kt0g0, r ie17Udf i0 ności także dalszych żołnierzy AK. Bylisie schwytać, należało zastrzelić. 17 sty- .
cznia 1945 r. osławiony dowódca AL na Zdzisław Duda — rządca majątku
Kieiecezyżme Mikołaj Demko alias Mie- Płonne, Stanisław Kruk — organista z
czysław Moczar, wydał specjalny rozkaz Trąbina, Czesław Mieczkowski — sekre-'

2 m *e ŝca moTdeT'  tarz urzędu gminy ^w Radominie oraz
Franciszek Prądziński — działacz ludo-

W Dobrzyniu n&d Drwęcą, stanowią- wy i inwalida z czasów wojny bolsze-,
cym dzisiaj dzielnicę miasta Golub-Do- wickiej i Stanisław Witkowski — rów- 
brzyń, rozpracowaniem Armu Krajowej . . . . .  ,

. na potrzeby nadchodzącej ze wschodu n działacz Stronnictwa Ludowego.
władzy komunistycznej zajął się subiekt . ,
i jednocześnie wychowanek kupca Bo- A resztowanych sformowano w pie- 
lesława Warszewskiego, niejaki R ozw a-'r ' **■ SZSI. kolumnę, liczącą 350 400 
dowski. Komunista ten wciągnął do* . osób, którą pod nadzorem uzbro- 
współpracy zastępcę komendanta m iej-, konwojentów z psami pognano
scowej komórki AK, szewca Zygmunta Kowalewo Pomorskie, Płock do
Langowskiego. Miejscowe kierownictwo* Ciechanowa. W mieście tym sowieci za- 
AK przejrzało grę Langowskiego i w io-lr ?zy L,cen ,la  z, przy Dru­
hną 1944 r. został on zawieszony w pra- ®im f’ronC)e Białoruskim 
wach i obowiązkach żołnierza podzie-,
mia. Langowski zdołał jednak zwerbor - drodze kolumna systematycznie
wać na swoją stronę dwóch innych do- powiększała się. Na poszczególnych eta- 
brzyńskich akowców, a mianowicie Je-jjiSach postojowych dochodziły coraz to
rzego Szymańskiego (ps. ..Lis’) i nie ja- ijfiowsze grupy aresztantów. W tówarzy- 
kiego Saganowskiego. Cała ta czwórka* . , . . , . , , , ,
sporządziła spisy członków AK zamie- s wie dobrzyńskich akowców znalezli 
szkałych w Dobrzyniu, Golubiu i w po- s**? umundurowani jeńcy niemieccy, u- 
wiecie rypińskim. mundurowani funkcjonariusze NSDAP,
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obywatele sowieccy wywiezieni na 
przymusowe roboty do Niemiec, sowiec­
cy więźniowie hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, byli jeńcy wojenni 
przechwyceni w niemieckich stalagach, 
a dodatkowo jeszcze własowcy. Niektó­

r z y  z nieszczęśliwców nosili zniszczone 
Spłaszczę z wypisanymi farbą olejną na 
plecach literami „SU”. Zgodnie z ban- 

jdycką doktryną stalinowską każdy kto 
dłużej przebywał na Zachodzie, choćby 
i w charakterze niemieckiego niewolni­
ka, był potencjalnym wrogiem i zdrajcą 
sprawy socjalizmu. NKWD kosym o- 
kiem spoglądało także na cudzoziemców, 
przymusowo zatrudnionych przez Niem­
ców. Do grupy aresztantów dołączyli 
przeto przechwyceni na ziemiach pol­
skich robotnicy z Francji i Jugosławii.

Od samego p raw ie. początku katorżni­
czej wędrówki zaczęły się gwałty i roz­
boje. Konwojenci oraz aresztowani 
wśród przymusowych zesłańców krymi- 

, naliści rosyjscy siłą zdzierali ze współ­
towarzyszy. lepsze buty, • ubrania, nie 
mówiąc już o zegarkach. W zamian da­
wano łachmany i rozwalone, przycia­
sna we buty. Właśnie z powodu niemoż­
ności dotrzymania kroku w zbyt cia­
snych, cudzych butach zastrzelony zo­
stał przez konwojentów pewien starszy 
dentysta z Golubia. W czasie postoju w 
Kowalewie rosyjscy kryminaliści zatłu­
kli na śmierć kapitana Wehrmachtu, 
który po polsku błagał o darowanie ży­
cia. *•

Po jednodniowym pobycie w Cie­
chanowie cała grupa dobrzyńskich 
akowców znalazła się w bydlęcym 

wagonie kolejowym, jadącym w skła­
dzie aresztanckiego pociągu w głąb Ro­

sji. Zimowa podróż, w trzaskających 
mrozach, trw ała 18 dni. Do niedużego 
wagonu więźniarskiego, tzw. „stołypin- 
ki”, wtłoczono siłą około 70 ludzi. W 
wagonie było tak zimno i ciasno zara- 

i/tem , że więźniowie musieli spać kładąc 
✓ się warstwami, jeden na drugim, co pe- 
/w ie n  czas zmieniając swoje pozycje. W 
^Ciągu dnia nie można było stać ani sie­

dzieć, -bo groziło to przymarznięciem do 
^ciany lub podłogi. Przez kilkanaście 
godzin, bez przerwy, aresztanci drepta­
li w kółko „gęsiego" wokół lichego pie- 
cyka-kozy. Minimalne ilości ciepłej wo­
dy podawanej przez konwojentów za­
właszczali dla siebie rosyjscy krym ina­
liści, nazywani w łagrach „urkami”. 
Przestępcy byli w zmowie z enkawudzi­
stami. W wagdnie dobrzyńskich akow­
ców „urkowie” zamordowali w czasie 
podróży 18 współwięźniów, dzieląc się 
z konwojentami odzieżą i obuwiem 
ofiar. Podczas postoju pociągu w Smo­
leńsku wyniesiono na peron kilka za­
marzniętych trupów. Prowodyrem^ ro­
syjskich morderców był około 30-letni 
Kola. Jego głównym pomocnikiem był 
Ukrainiec imieniem Grigorij. Obydwaj

mieli bardzo bogatą przeszłość krym i­
nalną jeszcze z lat przedwojennych.

Punktem docelowym tego strasznego 
transportu była położona w obwodzie 
włódziemierskim, około 180 km na 
wschód od Moskwy w kierunku Kaza­
nia, miejscowość Szatura. Dobrzyńskich 
akowców przewieziono w większości do 
świeżo pobudowanego przez jeńców ru ­
muńskich łagru Siewiem aja Griwa. Po­
czątkowo w łagrze nie było jeszcze ku­
chni i więźniów karmiono przez kilka 
tygodni wyłącznie zgniłą, zmarzniętą 
kapustą. Ludzie masowo umierali na 
opuchliznę głodową albo na krwawą 
biegunkę. Zmarłych więźniów chowano 
nago w zbiorowych mogiłach, bez żad­
nych krzyży, czy jakichkolwiek symbo­
licznych znaków nagrobnych. Później, 
gdy uruchomiono już kuchnię, śm iertel­
ność zmalała do 2—3 osób dziennie.

W  obozie umieszczono kilka tysięcy 
osób, niekiedy całe rodziny, z 
małymi dziećmi, głównie autoch­

tonów z Warmii i Mazur oraz z Pomo­
rza. Łagier był otoczony zasiekami z 
drutu kolczastego, zdobnymi w gęsto 
ustawione wieżyczki strażnicze. Za ubi­
kację — dla obojga płci, bez różnicy — 
służył, prosty dół kloaczny, wykopany 
w szczerym polu, bez. żadnych dyskret­
nych osłon. Więźniów zaganiano do ka­
torżniczej pracy przy rabunkowym w yrę­
bie okolicznych borów. Za niewolniczy 
przymus socjalistyczny rząd radziecki nie 
płacił, rzecz jasna, ani kopiejki. Chętnie 
natomiast, pod byle pretekstem , ograni­

czano i tak już głodowe racje żywno­
ściowe. Po nocach odbywały się prze­
słuchania prowadzone przez oficerów 
NKWD. Akowcom wmawiano oczywi­
ście współpracę z Gestapo, strzelanie do 
żołnierzy Armii Czerwonej i mordowa­
nie komunistów. Pomimo wszystko nie 
wytoczono im w łagrze „procesów” i 
większość we wrześniu 1945 roku po­
wróciła do Polski. Nieco dłużej przeby­
wał w Rosji komendant Kazimierz 
Dzięgielewski. Kilku starszych lub 
mniej odpornych, na zawsze spoczęło 
w niegościnnej, nieludzkiej ziemi nad 
Oką i Klaźmą.

Czterej czerwoni, zdrajcy z Dobrzynia 
wstąpili w 1945 r. w szeregi UB. Były 
akowiec Zygmunt Langowski prędko 
stał się postrachem miejscowej ludności. 
Dzisiaj żaden z nich nie żyje, i niechaj
— mimo wszystko — ziemia im lfekką 
będzie.

Przez 45 lat PRL-u akowcy z Dobrzy­
nia nie tylko że nie uzyskali ani grosza 
odszkodowania czy też słowa przepro­
szenia, ale nie zaliczono im nawet okre­
su niewolniczej katorgi do wysługi eme­
rytalnej. Komunistyczny ZBoWiD nie 
uznawał ich za godnych miana komba­
tantów.

KRZYSZTOF SIDORKIEWICZ
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